Wywiad udzielony przez Prezesa NSA Janusza Trzcińskiego red. Danucie Frey z redakcji „Rzeczpospolitej”, opublikowany w dniu 28 lutego 2008 r. 
Tematem rozmowy były zagadnienia związane z komputeryzacją polskich sądów administracyjnych. 

Danuta Frey: Czym się różni dziś sala rozpraw od tej sprzed paru lat? 
Janusz Trzciński: Kiedyś rozprawy protokołowano ręcznie lub na maszynie do pisania. Dziś na salach rozpraw, wwydziałach, praktycznie wszędzie, króluje komputer. Sądy administracyjne jako jedne z pierwszych, zwłaszcza od 2004 r., czyli od reformy sądownictwa administracyjnego, zaczęły się szybko i na dużą skalę unowocześniać.
Dziś są praktycznie w pełni zinformatyzowane. 

D. F.: Do czego służy komputer na sali rozpraw? 

J.T.: Przede wszystkim do sporządzania protokołu. Nie jest to jednak stenogram. Zazwyczaj protokół jest krótki, lakoniczny, zawiera tylko zasadnicze wypowiedzi i samą sentencję orzeczenia, bez uzasadnienia, które zostaje sporządzone później.

D. F.: Czy rozprawy są nagrywane? 

J.T.: Z sądownictwa powszechnego dochodzą sugestie, że przynajmniej niektóre powinny. Niewykluczone, że tak będzie również w sądach administracyjnych. Zapobiegłoby to skargom, że np. protokół został sfałszowany, i umożliwiło sprawdzenie ewentualnych zarzutów. Zastanawiamy się więc nad tym. Ale to wciąż kwestia przyszłości. 

D. F.: Czy sądy administracyjne i NSA działają w jakimś jednym, kompleksowym systemie informatycznym, czy też każdy ma swój, odrębny?

J. T.: W 16 wojewódzkich sądach administracyjnych i w NSA funkcjonuje jeden, wspólny system obsługi spraw orzekanych, w skrócie OSO. Pracownicy wydziałów orzeczniczych rejestrują w nim sprawy wpływające do sądów, zarządzenia sędziowskie, wnioski kasacyjne i zażalenia, wnioski dotyczące szczególnych postępowań, takich jak mediacja, prawo pomocy czy tryb uproszczony, terminarz posiedzeń, ich wyniki, wreszcie sentencje i uzasadnienia orzeczeń. Jest to system wewnętrzny, w którym trzeba się zarejestrować. Dostęp do niego ma około 1100 osób ze wszystkich 16 wojewódzkich sądów administracyjnych; oprócz sędziów również ich asystenci i część pracowników administracyjnych. Dostęp do wszystkich informacji zgromadzonych w systemie w danej sprawie ma również, poprzez komputer, protokolant na sali sądowej. W systemie rejestrowany jest też protokół z danej sprawy i sentencja orzeczenia. Uzasadnienie jest wprowadzane, dopiero gdy podpisze je skład orzekający. Niezależnie od rejestracji elektronicznej sprawy są - na wszelki wypadek - rejestrowane jednocześnie tradycyjnie, w papierowym repertorium.
Informacje o orzeczeniach sądów administracyjnych można także znaleźć w Internecie. Istnieje również drugi system: centralna baza orzeczeń i informacji o sprawach ze wszystkich sądów administracyjnych. Został on uruchomiony pod koniec 2007 r. i obecnie znajduje się w nim 600 tys. orzeczeń sądów administracyjnych. Wprowadzane są do niego wszystkie orzeczenia sądów administracyjnych. Rocznie od 80 do 100 tys. Są to orzeczenia nieanonimizowane, do których dostęp mają tylko użytkownicy wewnętrzni sądów poprzez 25 kryteriów wyszukiwania. Informacje do centralnej bazy orzeczeń przychodzą systematycznie, na bieżąco, najdalej wciągu trzech dni od ich powstania w WSA i NSA. W centralnej bazie orzeczeń mamy zarejestrowanych 1400 użytkowników. Korzystają z niej jednak również adwokaci, radcowie prawni, doradcy podatkowi, działacze samorządowi, dziennikarze.
Właściwie każdy, kto ma dostęp do Internetu. Jest to inny serwis, uruchomiony na początku 2007 r. Obejmuje dwie grupy informacji. Pierwsza zawiera dane o strukturze, historii, właściwościach schematu organizacyjnego sądownictwa administracyjnego oraz wiadomości bieżące i wymagane dla Biuletynu Informacji Publicznej, takie jak np. ogłoszenia o przetargach.
Druga to informacje o orzeczeniach sądów administracyjnych zgromadzonych w centralnej bazie orzeczeń, której elementem jest baza orzeczeń udostępnianych w Internecie.
Orzeczenia w Internecie są jednak anonimizowane, tzn. nie ma danych umożliwiających identyfikację konkretnej osoby, firmy, miasta czy wysokości kwot itp. Zgromadzonych tu dotychczas zostało około 77 tys. orzeczeń, w tym 27 tys. wybranych orzeczeń NSA. Ta baza jest aktualizowana codziennie, na bieżąco. Chcemy, żeby w ciągu trzech lat znalazły się w niej wszystkie orzeczenia kończące postępowania. Dostęp do niej jest powszechny i bezpłatny. W planach mamy rozszerzenie w Internecie informacji o wokandach oraz o stanie spraw, lecz decyzje nie zostały jeszcze podjęte. 
D. F.: Ale chyba oprócz nośników elektronicznych w sądach zostaje coś jeszcze na papierze?
J. T.: Sąd jest instytucją konserwatywną i zawsze będzie orzeczenie i uzasadnienie na piśmie. Jakiś margines tradycjonalizmu, może nawet większy niż gdzie indziej, musi pozostać.


